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Niedawno mieł pan premjer powie- 
tłzieO do delegacji urzędniczej, że 
wprawdzie nie orj^ntujc --ię w roz- 
liiaracli żądań, t-le to żo d/.i-
■icjsae wypija zonie ur ędni .ów me 
Opowiada bynajmniej obecnym sto­
sunkom drożj źnianym. Nie idsie tao 
Aoisłośó tlów, lecz o pewną prawdę, 
która dotyczy tego dzkiajs^Ego intoli- 
gontnego proletutj; tu, jaki tworzy stan 
'*®*ędniczy. Nie sile się aa przefcony- 
•̂Utiie, te  urzędnik stał się dziś przed- 

iniotem wyzysku, a postawiony n*st 
ęd szeregu lat w stan pęd 'y. Złe tyło 
je g o  uposi żonie za czasów austijackń h, 
•do to, co obecnie pobiera musi 
Wywołać na ustach szerokich mas, 
dobrze sytuowanych, uśmiech ironji, a 
*o że  zadowolenia bezkrytycznego, że 

burżuj (?) wreszcie zeszedł na psy, 
^dioó nie z własnej winy. Ogólne bio- 
*łc, chłop ma się dobrze, _bo przy 
unłopskioh rządach czuje cię na­
prawdę u siebie w domu. Robotnik 
*tawis żądania według własnej po­
grzeby i otrzymuj », czego pragnie, bo 
jest zorganizowany, bo ani fabrykant 
*ńe ponosi szkody, płacąc mu _według 
jego żądania, ani odbioroa nie może 
*mntić go do tańszej robocizny. Płaci, 
tak ozy tak, ten bezroluy, bezdomny 
ohudziak urzędnik, i płaci ten, kto ma 
uobie na ozem straty powetować! Są 
oczy a iście zbyt jasne powody, które 
Przyczyniły się d > tego, że irrędnik 
żuo »n  na stary sposób austrjacki jest 
t&k opłacany, że ma jeszcze tyle, aby 

zdechł, za mało jednak, aby żyć. 
Wyjaśniano je już tylokrotnie, ćwier- 
M  tern w oosy uizędnikowi najlichsi 
Wyrobnicy.

Urzędnik dzięki «w«j inteligencji, 
Pooraciu narodowemu i państwotwor-
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mem cenę w kr>iju, ale i wtedy, gdy 
się płaci urzędnikowi, aby sobie ten 
drogi ehlob kupił.

Jeżeli już do tego doszło, że war­
tość nabywczą pieniądza prze ioza każ­
dy, począwszy od pana pre mjera, a 
zakończywszy na zemiataczu u- j  we­
dług dolara, to tembardaiej należy 
umieć przerachowuc nasze marki prajr 
wypłacie pensji urzędnikowi.

Dziś chłopek ozy przekupka usta­
lili, wyręcz, jąo Sejm, wartość marki. 
Na, targu uałyszysz „jeden gulden to 
tysią • marek“ ! Zigoia, skoro t*k, ais 
w takim razie u-zęduikowi ual yty  się 
tysiąc razy po tyle, de brał galdenów 
przynajmniej opłakanej pensji au- 
stijsjbkiej. Bral ktoś 60 gaidonów, 
nincfcże wie, że powinien dostać 60 
tysięcy marek 1 I dó tego Drzyjśó mu­
si, bo skoro dotąd nie znalazł się 
w’ Polsce środek na wzmocnienie siły 
kup u* marki polskiej, to siłą rzeczy 
my nawet przy tak obfitych zbiorach, 
jak tego roku, będziemy musieli ho- 
rendalae sumy płacić za najskromniej­
sze utrzymanie, bo ooua musi nodążao 
do wartości towaru, ustalonej za gra­
nicą, a ceny u nas, przeliczone we­
dług waluty zagranicznej, są ucjniższe.

Cały stan urzędniczy jęczy dziś, 
przygnieciony wprost nieszczęściem, 
w jakiem został postawiony, strajko­
wać nie będzie, ale zostaje mu ko­
nieczność ratowania się od śmierci 
głodowej. Będzie opuszczał służbę, bę­
dzie ją zaniedbywał, idąc na dzienny 
zarobek za chlebem. G irzej, gdy oałe 
zastępy zgłoszą, że w tych w smakach 
dalej pracować nie są w stanie i za 
służbę podziękują. Chyba, że taki oel 
tej polityki u warstw rządząoyoh ?! Te 
osławione mnożniki zbyt żółwim kro­
kiem nadążają aa cenami zboża u chło­
pa, a więcej służą, jako oukierek dla

czemu bronił się od wszelkich pokus 
i podszeptów, nie schodził na drogi 
błędne. W  nasyodę ludowy rząd po­
stawił go na skr. ju.przępaści Obecny 
system płic, biorąc jednostkowo, u- 
wzedędn’ a wiele * istotnych ok jlioz- 
ności rodzinnych, jednak z całej rze­
szy urzędniczej wziął wszystki >h pod 
jedną m’ are tak, że n. p. budnik ko­
lejowy, jako funkojouarjiuz państwo­
wy, naa nie wiele co mnfcjhzą p ’nsię 
od zasłużonego lalami służby urzęd­
nika konceptowego kolejowego Być 
może, Ż3 pensja burluika jest nawet 
z a  małą na utrzymanie rodziny, ale 
przecież słusznie wymigania kultural­
ne człowi-ka inteligentnego muszą 
być znacznie wyższe, niż bndnika lub 
woźnego.

Gdyby niedobory państwowe pły­
nęły jedynie z wydatków na urzędni­
ków, a państwo dla retor-ania się za­
żądało, aby urzędnik chodził boso, na­
go i głodny, zrobiłby to dla s-mej idei, 
jak robił lat kilka; gdy jednak w tym 
samym opłakanym stanie finansowym 
brniemy nie z własnej winy, zosta­
wienie urzędnika W nędzy i spycha­
nie go prze* to do rzęd* pogardzanego 
prolefarjusza, jest ze strony r sądu i 
lekkomyślnością i krzywdą r^ężką. Boó 
przeoież ci -urzędnicy mają dzieci, chcą 
je kształcić, chcą mieć i ratować zdro­
wia d’a służby im poruczanej, powin­
ni być wolni przynajmniej d troski 
o ohileb powszedni. Jeżeli rząd za wie- 
le „wyrzuoa“ (?) na urzędników, to 
niech zredukuje te f.langi potworzo­
nych przez siebie darmozjadów ozy 
ł powników; jeżeli pieniądz mało wart, 
to trzeba o tern nie tylko wtedy pa­
miętać, gdy się skupuje zboże z nad­
płatą na Ukra.me, pc ibijająo tem sa-
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głodnego dziecka, niż ratunek dla gi­
nącego z głodu.

Albo urzędnik jest potrzebny, w ta­
kim razie dbajcie o niego, jak o na­
rzędzie władzy państwowej, albo jest 
zbytkiem, to lepiej to wyra źnie oświad­
czyć !

Z  całego stanu rzeczy należy so­
bie raz zdać jt-sno spray ę; sprawie­
dliwie ją ziłatwić, a wtedy może cala 
machina ptństwowa wejdzie wreszcie 
raz na tory normalnego, intenzywne- 
go wysiłku nad poprawą i uregulo­
waniem stosunków powojennych, nad 
unormowaniem naszego życia spo­
łecznego.

Polityka stanowa 
c zy  narodowa.

Wnioski z ostatnich tcylorów w rze- 
szouskiem.

Jnż Kochanowskiemu nie p< dobało 
■ię owo przysłowie, że mądry Polak 
po szkodzie, i powiedział sam, że Po­
lak — i pized szkodą i po szkodzie 
głupi. My śiałem, żepzynejmniej ostat­
nie wybory Sejmowe w okręgu ize- 
szowefeim nauczą rozun u iych, którzy 
go w okresie w ybore zym nie mieli. 
Oto gdy wieś, mająca sama przez się 
w  okręgu ogromną przewtgę liczebną 
nad miastem, przystąpiła na ogół zwar­
ty masą do wyborów pod sztandarem 
6 chłopów od Piasta z małemi odchy­
leniami w stronę staj ińazczyków (Bom- 
t y  i Kawalca), katolicko ludowych 
(ks. Siara) i socjalistów, miasto, ślepe 
na swoją liczebną słateść w stosunku 
do wsi — zwłaszi za po odliczeniu lud­
ności żydowskiej, wystąpiło podzielo­
ne aż na 4 względnie b obozów. Je­
dynie usprawiedliwione naprawdę tak

P o z n a ł  w ó l  t r o i .
(ZAKOPANE- TATRY 

(Dokończenie).
Nareszcie!... piekiełko!plecakiwko- 

sodrzewirę, i na szczyt.... Ci< ho i prze­
zornie wdrapują się po złomai h skal­
nych na ostry złom. pod krzyż Więc
to tak wygląda?! Ślicznie!  Niebo
tylko nad nami i B o ,!

...Ntdchodzi burza, błyskawice 
rozdz eraia powietrze i biją gdzieś tam 
w dół, w Zakopane.

Zsuwamy się kociemi ruchani na 
dół, byle niż* j. Ostry ros k z, czujność, 
krótkie nawoływania; tylko gł zy sta­
czają się z pod nóg w przepaści jak­
by na przestrogę, jak tam głęboko! 
Pot spływa z czoła, kroplo deszczu 
coraz gęściej sieką po twarzy ; jeszcze 
kilkanaście minut, a będziemy bez­
pieczni. Deszcz lunął obfity, ale stać 
nie można- Zniżaliśmy się o 500 me­
trów. Tu nieprzewidziana przes koda, 
urwisko skalne, jakie 50 m. głębokie, 
którędy zbj ić ?!.... Ze sąsiedniego seczy-
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tradycją jak i ogólno państwową, a 
nic czysto lokalną organizacją było 
wystąpienie narodowej aemokrerii i so­
cjalistów.

Bo co do innych, to przypuszczam, 
że ci, który dziś stronnictwu Witosa 
wymyślają od pasko-piastów, a głoso­
wali na p. Wilusza, za głowę się dziś 
bioią, jak mogli dać się tak wziąć na 
lep popuie rn< go h e sła piastowcó w, e pre- 
parowenego przez ambitną jednostkę 
stosownie do potrzeby na pństowców 
miejskich. Porwało i*h chyba hasło 
„miejskie11, klejowe. DwSe inne kan­
dydatury były już nawet nie klasowe, 
ale zawodowe. Jedna — inżynierska 
(także chętnie zwąca się piastowcowa) 
p. Mali sza, i druga — nauczycielska 
p. T( mt s: ewskiego.

Ta ostatnia — to już naprawdę 
unikat, jakiego świat i korona polska 
nic widziała. I to tak ze względu na 
hsndyd. te, je ki wyborców — nauczy­
cieli, wiedzionych przez., . piastowca 
p. Kcleukę ikilku innych. Ze p. To­
maszewski nawet swoich kolegów za- 
wodov y< h śmiał brać na br s, to jeszcze 
nic dziwnego, jeśli się twsży że mi­
strzem jego politycznym jest Stepiń-ki. 
Dziv ić się raczej n*Ieży, że n»u*zy- 
ciełstwo w tych chwilach przełomo­
wych dla Państwa wykazało tyle ego­
izmu st; nowego, że nie oglądając eię 
na żadne inne względy związało się 
nieprzełamalną sóiidarncśjią co do te­
go, że będzie głosować na nauczyciela 
i agitować za nim, (a więc innych
w yborców  mena uczy cieli w prow adzać
w błąd), bez względu na to, kto nim 
będzie. Bardziej dziwić się należy, 
choćby się już nawet usprawiedliwiło 
zamiar postawienia czysto zawodowej 
kandydatury, że ci wyborcy, którzy 
się liczą do inteligencji czyli ludzi 
światłych, a nie do ciemnych mas, nie

tu toczy się sznur owiec, jakby pereł. 
Którędy one zejdą? Przeszły nad ur­
wiskiem po gzymsie wystającej ska­
ły, zsunęły się na piarg, o, już są 
w dolinie!

W  pozycji siedzącej, jakby rynną, 
z< ślizgnebśmy się w dół nad prze­
paścią Nie brakło ani odwagi ani roz­
wagi. Szczęśliwie stanęliśmy na dru­
gim tarasie, stąd już i dol nie znaleźć 
się łatwiej. Niebo na chwilę rozpogo­
dziło się.

Żyw.1 ra ogniem zapłonął stos na- 
rąbsnych gałęzi kosodrzewiny. Nie­
stety, ni krop^j wody wokoło. Posiłek 
i wypoczynek po trudach, wzrok jed- 
Hok zwrócony ku górze. Jak łudząco 
dostępne* te skały z oddali.

Chmury ołowiane przyciemniły nie­
bo, za t hwilę rzęsisty drszcz lunął, 
tym ra?* m już na sucho wyjść niepo­
dobna. Marsz nakazany. Rozpoczyna 
się dostawna jazda z k* mienia na 
kamień, w pozycji siedzącej. Nim 
doszliśmj do właściwej dobny, zlewy 
wodne napełniły ją wodą. Kto wie, 
że w górach musi być na wszystko 
przygotowany, nie będzie opłakiwał

Nr. dS

naradzili się i sami nie wybrali ub 
jakiemś górnem zebraniu kandydata
z p śród siebie, lecz pozwolili kilku 
jednostkom narzucić go sobie. A  naj­
dziwniejsze, że nie tylko nie żądali bo­
daj jakiego takiego programu od p. 
kandydata, lecz pozwolili sobie zakc. 
Z£Ć żądania programu i zadowolili się? 
jakiemś półgodzinnem szczęściem o- 
glądsnia swego przyszłego wybrańca.
N‘ esiybanem wśród ludzi kultralnych 
było wybranie po wyborach komisji 
szpiegowsko-śledczej dla wyśledzenia 
tych neuczycieli, którzy może na p. 
Tomaszewskiego nie głosowali. I zno­
wu m uczy ci* lstwo pozwoliło sobie za­
aplikować ten „d> mokracyczry11 terror ! 
i tę bolszewicką* zerezwyczajkę. Wiem„ 
że wielka liczba nauczycielstwa, choć 
bynajmniej nie wszyscy, sprzyja stron- 1 
nictwom Ict ieowo-ludowym, ale i to 1 
wiein, że wielka ich część, tych lewi­
cowych nawet nauczycieli, wstydzi się 
dziś, że ma zoszyt mieć swego wy­
bić ń e  w klubie.. . Stapińskiego. Lecr 
w nauczycielstwie terroryści rej wo­
dzą, a inni — nie śmLją oprzeć się- 
ten rowi.

Nżynik zatem tej wyborczej poli­
tyki stanów rj i zawodowej był tenP 
że okręg rzeszowski wybrał 6 chło­
pów od Pif sta i że oni mieli objąć 
W  opiekę i nauczycieli 4 inżynierowi 
robotników i inny* L piastowców i nie- ( 
piasłowców miejskich i że im nie lyl- | 
ko wsi, ale i miasta pomierzyły pracę 
ustawodawczą i konsty+u yjną oraz 
kontrolę nad rządami w państwie.

A WDies^k ? Chyba ten jeden je -  i 
dyny, że choćby się w zasadzie uzna­
wało potrzebę i wartość stronnictw 
stanowych i klasowych, to wobec o- 
gromnej przewagi głosów chłopskich 
w rzeszowskim okręgu żaden stan, 
żadna klasa i żaden zawód prócz chło-

zmoczonego ubrania, ni narzekał na 
wodę w butach. Więc jakaś rozba­
wiona wesołość ogarnia to warzyć ;wor 
skaczące jakby żaby z kamienia na 
kamień.

Stłumione paroksyzmy śmiechu, 
gdy ten i owa przy niezręcznym ru­
chu wpadnie i skąpią się we wodzie. 
Ale nad wszystkiem góruje jakaś ra­
dość życia, zadowolenie mezamąi cnej 
niczem swobody.

....Na chwilę postój w szałasie, przy 
ognisku suszą się nieco zmoczone koce 
i bluzki. Dobre serki, odświeżająca 
żętyca nie pozwalają rozmyślać nad 
sobą.

....Jeszcze trzygodzinny marsz, a 
w myśli smaczna, gotowana strawa i 
wygodne, choćby na worku z wióra­
mi, spanie!

 W  nocy powrót do schronisk!*.
Gwar, radość, prześcigiwanie się w o- 
powiadaniu przeżytych chwil, wrażeń, 
trunów i przypadków.

Ile tam życia, ile sił niespożytych, 
serdeczności i szczęśliwości!

O, piękna młodości, tyś skarbem, 
nad skarby!
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l.’.o jest w stan te przeprowadzić 
awłaszoza bez terroru — swego 

Posła, a przez rozbicie może się tylko 
przyczynić do w y ł ą o z n e g o  p<»- 
*iowanda chłopów, a może nawet do 
**ycięstwa zjednoczonych żydó -v. Nie 
•Przeci wia się temu * wybór p. To­
pczewskiego, bo wyszedł na posła 
^ ę k i  śmi, rei Świerada i dzięki po- 
P^roiu St> pińszozyków z południowej 
®*ężci okręgu.

Szkoła a życie.
(Dokończenie).

Czy z przewagi szkół takich mia- 
° “ y wyn knąć obniżenie kultury na- 

*°da, nie sądzę. Raczej obawiać się 
®*l®ży, że po dzisiejszych doświad- 
? 'Uicch, gdy sama znajomość pisma 
* druku otwiera br.my do wszelkich 
**aj Wyższych nieraz stanowisk, może 
^yLształcenie spaść wkrótce tak nisko, 
*® zdobycie egzaminu dojrzałości, o 
T®. i ten z ozasem me odpadnie, bę- 
?■*• zbytkiem, na który nie każdy 
^dzie sobie ohciał pozwolić. Pójdzie 
** kompletne zaniedbanie nauk i 
^  parz* z tę inizecją mózgową, po- 

rda dla wszelkie,) wiedzy. Uczony ch 
dzieuy sprowadzać, jak tęw'ąr»luksu- 

B°Vy, z zagranicy. Pragnąłbym, abyś my 
«e ,ii więcej szkół praktycznyoh, do­
brych przedewszystkiem.

Nasuwa się jeszcze druga uwaga. 
Szkoła nie tylko uczy, ale i wyeho- 
'•aje. Ten moment wyohowawoEy do- 
■łd najczęściej ustępował na drugi 
plan wobeo mnogości praoy książko­
wej. Wychowywać pie tak łatwo, przy- 
tem w tej samej szkole wychowania 
•ależne jest od bardzo wielu czynni­
ków i wpływów zmiennych.

Charakter dzisiejszej szkoły pu­
blicznej nie gwarantuje stanowczo 
Wychowania. Równoczesny wpływ do­
wn, szkoły, ulicy i kinematografu mo- 

stwarzać mniej lub więoej udałycb 
hipokrytów, ale nie ludzi z chara ite- 
**#1 o cechach etycznych i nawskróś 
^•rodowych.

Takiemu ważnemu zadaniu podołać 
Wogłaby jedynie szkoła, gdzie jhło- 
Pieo byłby w zupełności jej oddany, 

pod okiem wyohowawcy. Krż- 
d* chwila wtedy dałaby się na jego 
korzyść obrócić. Nauczanie stałoby 

miła rozrywką, a nie ciężarem. 
V®*ywiście takie wyodrębnienie mło- 
®*ieży z pod wpływu ujemn go oto- 
j-łenia pociągałoby za sobą tworzenie 
*°nw uttów. Miałoby to tę także dobrą 
•tronę, fte szkoły budowanoby w miej- 
*^ch  adrowyoh. Młodzież nie karlała­
by nieraz w suterynaoh, rozwijałaby 
**9 fizycznie lepiej. Dopiero gotową 
®*łodzież, zdolną do praoy czy to fi- 
*ycznej ozy umysłowej, odbierałoby 
P&ństwo z rą i szkoły wprost. To nie 
H  rzeczy niemożliwe do przeprowa- 
®**nia. Ale iniojatywy nie mogą po­
jm o w a ć  jednostka, bo to prowadzi 
**Wzee do pewnych wykoszlawieó na- 

najlapazyoh intenejrj.

Jak zastrz< głem się z poozątku, 
temat poruszony nie da się zbyć temi 
ogólnikowemu jedynie poglądami. Mo­
że one nie wyozerpują tematu, może 
milcząco przechodzą nad pewnemi 
szczegółami do innych, kwestja jednak 
szkoły, to sprawa n szej przyszłości 
dlatego też o niej powinno się więcej 
ni< co mówić. Jeżeli były niedobory, 
to wirę ponosi i społeczeństwo samo. 
Boć trudno żądać, aby za interesowa­
nych myśDł ktoś inny, lub zdawać 
się bezwzględnie na utarty bieg do­
tychczasowej szkoły, dlatego że ona 
już istn/eje. p.

Zjazd  b. uczniów 
Gimnazjum l w  Rzeszowie.

(Ze v«jriedu na rasłużcu« osobistości, które 
wzięły udEi.it w zjeździe, podsjemy jego prze­
bieg w por< s, ji.>c<> spóźnionej zt względów 
od Redsucji niezależnych).

Był to zjazd koleżeński nozniów, 
którzy w 1901 roku ukończyli gimna­
zjum, a więo po 20 lataoh od chwili 
opuszczenia prigów szkolnych.

Na 40 przybyło na zjazd 18 kole­
gów. Zmarłe bowiem 9, z tych inż. 
Marjan Ni ć został zamordowany przez 
Ukraińców, 5 ni zn ne adresy, 8 nie 
mogło przybyć. Z ówozesnych profe­
sorów byli oLconi: b. minister p. Tad. 
■Łopuszański (gosp. klasy), ks Chaiel- 
nikowski, (kanonik, były katecheta), 
dyrektor gimn rido&Józ. Nogaj. Nie 
przybył ze nwowa prof. Enaanal dr 
Roszka. Zmarli profesorowie: Rygiel, 
Bartunek, Swistuń.

Uczniowie: Kocół Bron., Gumiń- 
ski Jan, Woli Mar, Dr. Kalter Ign., 
Binder Otto, Bara Stali., Motyka Tom., 
Kłeczek Ludwik, Stowron-Skowroń­
ski Józ., Mielczarek Stan., Gawroński 
Henr., Pałku Stan., Kleozewski Tai., 
Strumiński Stan., Kapustka J ó z . Ry- 
mar L  on, Ossadnik Jan, ks. Kotula 
Kazim. (poseł do Sejmu).

D l .u 3 lipca b. r. w Rzeszowie, 
w  kośoiele g ;mnazjalnym odprawili 
obecni na zjeździe księża msze św. za 
*yj§°ych i zmarłych.

W  sali klasy 8 powitał, jak niegdyś 
żegnał, kolegów i profesorów ks. Ko­
tula, poświęcił wspomnienie Zmarłym, 
a dziękował żyjąoym profesorom za 
ich ciężką praoę dla dobra uczniów 
i Ojczyzny.

Przemawiał min. Łopuszański — 
wspomim.jąo, że ci uczniowie przez 
jedność i skonsolidowanie się utkwili 
mu w pamięci bardzo sympatycznie. 
Po odczytaniu zwyczajowenr katalogu, 
przemawiali jeszcze mr-i obecni, po- 
czem zwiedzono gabinet fizykalny (nie­
gdyś za prof Łopuszańskiego piękny, 
dziś po wojnie w połamanych resztkach, 
bezużyteczny, prawie nieistniejący — 
przyp. Red.). Po wspólnej fotografii 
odbył się wspólny obiad, w ozasie któ­
rego mowy polityozne min. Łopu»z« ń- 
skiego i p. Rymara budziły głębcńe 
zainteresowanie.

W zjeździe brała udział wdowa po 
i. p. inż. Nieeiu. Uczestnicy zjazdu 
złożyli aa ręce dyr. I gimn. 10.000 Mk 
na fundusz stypendyjny im. Marjana 
Niecia, a na restaurację kośoioła 0 0 . 
Pijarów obok gimu. kwotę 6.000 Mk.

Drugi zjazd naznaczono po 25 la­
tach od złożenia matury.

Uczestnicy zwiedzali miasto, w któ- 
rem nie wiele na zewnątrz się zmie­
niło. (Chyba było ozyśolejsze! przyp. 
zecera).

Stary, piękny zwyczaj przeglądu 
dorobku pracy I gimn. ściąga w mury 
zasłużonego zakładu ludzi, których 
imiona często świecą między pierw­
szymi Uczetłnik.

Gimnazjum II
lał temu dziesięć, a teraz.

Z końcem roku szkol. 1910/1 było 
uozniów 469, z końcem 1920/1 — 540 
czyli o 71 więcej. Lat temu 10 miało 
rodziców, mieszkających w Rzeszowie, 
229 uozniów (49°/0), a poza Rzeszowem 
240 (bl°/0) ; teraz w Rzeszowie 337 
(62°/0), czyli o 108 więoej, a pozu Rze­
szowem 203 (38°/0), czyli o 37 mniej. 
Lat temu dziesięć rzym.-kat. było 407, 
teraz 447; żydów było 58 ( l ł  40/0), te­
raz 81 (15%). L »t 10 temu było chlubnie 
uzdolnionych 67 (14°/0), uzdolnionych 
294(63%), na ogół uzdolnionych 16(3°/0), 
nieuzdolnkłuyeh 148 — 1  (27—y °/0), 
poprawek 37-{ x (7-V-y*/0). Znaczki i i  
y odnoszą się do ty"h nozniów, któ­
rzy, mając „ ,ngla“ , zostali wliozeni 
do nieuzdolńionych, leoz którym na 
ich podania wyjątkowo pozwolono 
zdawać poprawkę. Liozby ich spra­
wozdanie nie podaje. O tę właśnie 
liczbę x zn iększa i ę ilość poprawek, 
a zmniejsza — nieuzdolniouyoh. Wre­
szcie w ostatnim roku było: synów 
urzędników państw., samorząd i pryw. 
175, włościan tylko 82, niższych ran- 
kr jonarjuszy państw , samorz. i pryw, 
80, samoistnych rzemieślników 49, sa­
moistnych kapoów 46, wojskowych 24, 
wolnych zawodów umysłowy oh 18, e- 
merytów 14, samoistnyoh przemysłow­
ców 9, innych 43.

Liczby te podajemy raczej dla in­
formacji, niż dla snucia jakichkolwiek 
wniosków. D j wyprowadzania uogól­
nień trzebaby danych z I gimnazjum 
i gimnazjów okolicznych — oraz u- 
względnić szereg lat, a nie tylko dwa.

Liga Żeglugi Polskiej
w Warszawie ul. Marszałkowska 63.

Każdy okręt, jaki zbudujemy, po­
łączy Polskę z całym światem i j  >go 
bogactwami, po które przez wody ooe- 
anow i mórz wzorem wszystkich na­
rodów świata ręce wyoiągnąć riapi 
należy.

Okręty i woda zrobiły Anglików 
największymi panami świata.

Każdy polski okręt, to nowa poisk* 
pływająca ziemia. Zapomniała o tom
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stara Polaka, pozwoliła świadom od­
ciąć nas od morza, oo było jedną 
a przyczyn ekonomicznego i politycz­
nego upadku Polek L

Zagranica tylko uyle wis o Polsce, 
te  niegdyś upadła; ale czy  się odro­
dzić potrafi, o tem jeszcze się nie 
przekonała.

Obecne pokolenie m . światu do­
wieść, że jesteśmy narodem zdolnym 
do rządzenia się sobą.

Jednym z naczelnych oznak ży­
wotności narodu jest opanowanie wod 
i morze.

Jedno z ns jpoważniejssych zadań 
polskiego narodu jest stworzenie floty 
morskiej, ora*, przeoięcie Europj przez 
zbudowanie w poprzek Polski kanału 
wodnego, łączącego morze Bałtycl "e 
z morzem Czarnem. Kanał ten skie­
ruje przez Polskę cały rucn handlowy 
Połnocy z Południem, Zschodu ze 
Wschodem, przynosząc tysiącom na­
szych lndzi dobry zarobek, a Skarbo­
wi państwa polskiego miljonowe do­
chody.

Sam Rząd wszystkiemu nie podoła. 
Całe społeczeństwo winne mu pospie­
szyć z pomocą. Mają Niemcy awój 
Plotten ^erein, Francuzi swoją Ligue 
mantime, i Ameryka i Anglja swoje 
ligi morskie, liczące setki tysięcy 
członków, — winna ją  mieć i Polska. 
Zawiązało się też w Warszawie towa­
rzystwo pod nazwą Liga Żeglugi pol­
skiej, ale wstj,d powiedzieć, że liczy 
ona dopiero 20.000 członków zamiast 
setek tysięcy.

Liga ta zwraca się za pośrednio- 
twem „Ziemi Rzeszowskiej* do rze­
szowskiej patrjotyczntj publiczności 
bez różnicy partyj o stworzenie w Rze­
szowie oddziału Ligi i werbowania 
do niej członków.

Spodziewamy się, że w Rzeszowie 
jest dość lndzi, nie pozbawionyoh in­
stynktu państwowego, i że się znaj­
dzie człowiek, który się zajmie zało­
żeniem takiego oddziała.

Wierzymy w to, że Rzeszów ni", 
tylko w akcji tej nie pozostanie w ty­
le, lecz stwarzając liczny i ruchliwy 
oddział Ligi żeglugi polskiej, inne 
miasta do tego swoim przykładem za­
chęci.

J .Iga Żeglugi Polskiej jest jedynem 
swojego rodzaju towarzystwem, do 
którego absolutnie każdy f  ez wyjątku 
Pola* jako członek należeć powinien.

Cenne w yznanie socjalistów.
Biorę gazetę z napisem: „Robotnik, 

centralny organ P. P. S., Proletarju­
sze wszystkich krajów, łączoie się !“ 
— Czytam w Kr. 226.

„ W sprawie śląskiej nie znaleźliśmy 
poparcia u żadnej partji socjalistycznej 
Zachodu. Towarzysze angielscy popierują 
wyraźnie proletarjat niemiecki, który aż 
do komunistów niemieckich włącznie 
wypowiedział się za uiemieckością 
Śląska. Towarzysze francuscy odesłali 
nas do socjalistów niemieckich, pom .oo

te wiedział!, jakie cisocjaliści w spra­
wie Śląsk« zajmują stanom s k o . W y ­
mieniamy te dwa potężne odłamy Mię- 
dzyn irodówki, ileż-ireprezentują każdy 
inną Międzynarodówkę, Anglioy  — 
drugą, Francuzi — ozw&rtę M-kę. A ui 
tu, ań. tam argumenty nasze aie tra­
fiały do przekonania większości po- 
szctególnych ci&ł wykonawczych i do­
radczych. LuOour Party w sprawie 
Śląska popiera politykę Lloyd George?a, 
nie oglądając się na solidarność mię­
dzynarodową proletarjatu i n e biorąa 
pod uwagę interesu klasowego stu- 
pięćJziesię1 iu tysięcy góruikow pol­
skich na Śląsku Górnym.*

Wyznanie cenne. Wniosek z niego 
powinien pro wodzić od socjalizmu do 
nacjonalizmu. W Robotniku jtduak 
nie został wypowiedziany, bo jtłumił* 
go utopja . „Proletarjat odi«uci precz 
powojenny koszmar (czy chodzi o na- 
stroje ujemne względem Niemiec? — 
przyp. mój), porzuoi Dłędue drogi, na 
które pcha go świadomie burźuazja 
kapitalistyczna Zachodu (??), zjednoczy 
swoje siły — wobec których w proch 
się załamią najlepsze armie Hiuder- 
burgów, Fochów i Hargów . Brzmi to 
coś, jak odpowiedź naradę socjalisto w 
franouskich: „Już idziemy już idzie­
my do socj. niem.“

Robotnik kończy wezwaniem: „Ucz­
my sie historji i polityki zagranicznej“ .

Tak, skoro jsszczeście się ich nie 
‘ nauczyli, to się uuzoie.

B i l e t y  s n u e .
Praca i Oszczędność, to hasła
Polskie w Wolnej Ojczyźnie.

Pracą wywalczył Polak wolność — 
Oszczędnością ją utrwalił. Oszczędzaj­
my wszyscy, by pokazać wrogom na­
szym i chciwemu Niemoowi i bez­
bożnemu Bolszewikowi, że Polacy me- 
tylko orężem bronić umieją granio 
Ojczyzny, ale i oszczędnością stwo­
rzyć bogactwo wewnątrz swego kraju. 
Nu czem ta oszczędność ma polegać ? 
Czy na tem, by zbierać pieniądze 
i w kufry je  składać? Każdy z Wis 
powie, że n ie! Wtedy oszozędność 
będzie prawdziwą oszczędnośi ią, kiedy 
pieniądz nawet trzymany u siebie, ro­
dzić będzie pieniądz nowy, kiedy każ­
dego dnia wiem, że to, oo krwawą 
pracą zarobiłem i zaoszczędziłem, ro­
śnie mi, że budząc się rano, wiem, iż 
jestem bogatszy. Jakaż to droga do 
tego prowadzi? Najpewniejsza i naj­
lepsza, a głównie ntj krótsza, to Bilet 
Skarbowy. Bilet Skarbowy, który ku­
pisz czy to w Urzedzie Podatkowym, 
ozy w Kasie Skarbowej, czy w Cen­
tralnej Kasie Państwowej, ozy w Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 
daje ci procent 5 marek od stu, na 
odwrotnej zaś stronie Biletu Skarbo­
wego widzisz oodzień o ile jesteś bo­
gatszym, r procenty nie płaoąc żad­
nych podatków. W  każdej oh wili, 
kiedy, potrzebne są pieniądze, Bilet

Skarbowy można wymienić na goto­
wiznę w Urzędzie, w którym tię bi­
let kupiio, lub w którymś z podobnycL 
Urzędów. Dla spowodowania więk­
szych dochodów dla posiadaczy Bile­
tów SkarDowych są one wypuszczone 
w odcKkach po 5000, 100(30 i luOOGJ 
marek polskich. Każdy, kto pogada. 
Bilet Skarbowy, może ram złożyć w ra­
zie potrzeby kaucję, gdy chce stanąć 
do licytacji, może nim również złożyń 
zabezpieczenie wpłaty wadia i to nle- 
tylko w wartości, za jaką Bilet S z u ­
bo wy kupił, ale już w wartości wyż­
szej, t. j. takiej, jaką on przedstawia 
w dniu złożenia ktucji lub zabezpie­
czenia. Posiadając Bilet Skarbowy, nikt 
nie jest narażony na spadek wuluty 
bo zawsze zaó Ka^a Skarbowa więcej 
zapł-oi, niż dałeś kupuj ąo go.

KRONIKA.
Zebranie członków Związua eme­

rytów, wdów i sir-rót w Rzeszowie 
odbędzie się w nicd eielę, du.a 4 wrze­
śnia o godz. 2V2 w sali M igistrata. Na­
stępne posiedzenia odbywać się będę 
tamże w każdą niedzielę po pierwszym. 
Specjalnych ogłoszeń ni 3 będzie.

Resovia I rozegrała w Stryju w dniach 
27 i 28 bm. zawody footbalo we i tamt. 
drużyną „Pogoń*, najsilniejszą i po­
między prowincjom lnych drużyn Ma­
łopolski, z wyaikiem 2:2 i 1:1.

RaS0via II rozegrzła inatoh w J aśle 
z „Maukabią* z wynikiem 1:6.

Sport. W  niedi .e'ę rozegrała tut. 
żyd. drużyn.-, Bar-Ko cht a m&toh foot- 
balowy z Czarnymi z Jasła z wyni­
kiem 1:4 (0:2), na korzyść Czarny oh. 
Po matchu wszczęto kłótnie z gracza­
mi jasielskimi, a nawet przyszło do po­
jedynka nu łuski. Dotyek .u f  coś po­
dobnego jeszcze w Rzeszowie się nie 
przytrafiło i dlatego należy tego ro­
dzaju zachowanie się napiętnować, ho 
ono nie wpłynie na podniesienie się 
tak w Rzeszowie jak i na prowinc,i 
marki u i Koohby. W Krakowie na 
matchu Kraków — Lwów o mistrzo­
stwo Polski brało udział kilkanaście 
tysięcy widzów, jeduab tamtejsza pu­
bliczność ze spokojem grę śledziu.

Wesoła zabawa. W  ubiegłą nie­
dzielę odbył się w Słooinie, jak oo- 
roornie, odpust na św. Rooha. Masy 
okolicznego ludu biorą w odpuście 
udział. Na każdym kroku stragany 
z dewoojonaljami, przeaupki z owo­
cami, pieruikarze, m marze i t. p. kra­
my. Pomału cała wieś zamienia się 
w targowicę. W  nai większym tłoku 
różni specjaliści szukają zawsze szozę- 
ścia i tego co nie zgubili, aby sobie 
potem kupić seroe z papieru i dziurkę 
z obwarzanka, a na końcu wesoło sie 
zabawić w gronie bogdanek i swyon 
zacnych kompanów od fachu. I'ega 
roku również zi witali goście z Rze­
szowa i okolicy na gościnne występy, 
a po wesołej pijatyce rozpoozęła sie 
wesoła bijatyka i w trakoie tego jakie 
jegomość, bliżej nie znany, z n«dmiare
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^■ołcśoi przebił nożem drugiego nie- 
Atr* J«k» go F-rcnca * Drsbinunki, fetory, 
i *  się ucieezBa, uniknął śmierci,

ysfe ®p rt.wca również musiał s e ratować 
rei* Oc>ecaką przed kompanami Ferenca i 
ii>- «ciekł ta  strach chałupy koło plcbtuji, 
ygg t*jn go jednak di padli i, znalazłszy na. 
XM ■tryi Eu, zrzucili na ziemię i okropnie 
t<łŁ *bili tak, że dopiero żendarmc rja wy- 
r*~ «irła go r rt k rozjuszonych tov ^rzy- 
.<{5 ■sów. Przebity w srpitalu i spnłwea 

^ «h z» *e śmiercią, a do kromki od- 
ou- pUstoWej pj^j’był jeszcze jfden smut-
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Term in „Zitm i Rł.“ z posłem Szmi­
te m . Pubh zna rozprawi m tdny po- 
" '# i  Simrgletr a „Zi< mia Rzeszov sl- ą" 
°®Łędzie się dnia 9 września, w Sądzie 
**es*o h skim.
, .Zabawę ZE zaproszeniami, Hórewy- 
daje Kom t t przy ul. Bernard) ńskiej 

di ncu p. Marcinkiewicza urządas Ko­
to aportowe w „SoŁoie" we śr. dv dnia 
' Września, zt ś we <zwtruk festyn 
^  Ogrodzie mejsk'm Di chód prze- 
*®aozony na cele Kcb>. sportowej o i 
■teatru żołnierski* go W. Z G.

Festyn odbędzie się w niedzielę d. 
* b. n , w ogiodzie W. P. Niawola- 

w Staroniwie. Czysty dochód na 
®*le oświatowe.

W p ływ o w y poseł. D" jednego z-na-
■Tyih Czytiiriiów zwróciło się kilku 
*Jakow t Sokołowa, ab) im protekcją 
■woja pemi gt w jednym inteiesie 
^  Warszawie. — Nasz Cz)teliik cd- 
PCwic dział im, ze tu mógłby prmóo 
tylko jakiś W] ływowy poseł. Żydki 
®s to: „My wiemy, żeby tu Szmigiel 
^■zystko zrobić j ctrtfił, ale on teraz 
Jgdzieś wyjechał; on jedyny do takich 
^teresów “ .

Budujące. Pen poseł Skrzypek, we-
zapisków noUrjalnycb, sprzedał

,*r®fco, bo po 400 tysięcy, swoje morgi 
^  rzeszowskiem, aby nabyć tt nio zie- 
■Uę na wschodzie i tam wzmacniać 
wUi ha narodowego. A  no, ładnie. Ale 
^  tym samym czasie komisje ziemskie 
8116 ohcitły zatwierdzać obszarnikom 
*Pr*edaży ziemi po 30 tysięcy

0  ironjo! w  bąsiednim powiecie 
Drząd ziemski zgłosił do Z niązka zie- 
Bjian prośbę o przydział zboża dla 
*dch z zapasów, jakie oni przezna- 

dla aprowizacji miast. Życie ma 
**°je  prawa, które konsekwentnie i 
^U gięcie, choć wolno, uczą p-awdy.

i .  Bdzle litość. Zanotować musimy 
***t nadzwyczaj przykry i źle świad- 
^ ący  O naszych władzach J u ż  od 
tygodnia znajduje się w Rzeszowie 
J*kaś nieszczi śliwa kobieta dotknięta 
•korobą św Wit*, która tu przyby ła 
® proszonym chlebie aż z Opatowa. 
wiOroba jest do tego st >pnk gwał- 
*?wną ie  zaledwie ustanie,natychmiast 

powtarza. Biedna kobieta leży 
J  konwulsjach cały mi dniami na c h u - 
®Piku kolo policji. Nocuje z ś timże 
5*. podwórzu na gołej zi* mi w ogro- 

Litościwi mieszki ń y bą*łedniego 
^ y n k u  dają jej od czasu do ozasu

nieco strawy, ale i i ma nikogo, aby 
aię jej losem zajął. Do szpitala przy ■ 
jąć jej nie chcą. Należałoby ją odesłać 
do miejsca (rzynsleżncści, ale tutaj 
znowu i poliijs i Magistrat oświtd- 
czsją,, że są niekompetentni. A  gdzie 
litość? Są różne Towarzystwa „Opie- 
k nad zwierzętami" i t. p.; ale rzło- 
wiefeifUD nitt nie chce się zaopiekować.

Urząd podatkowy nie przyjmuje po­
darków! Sząd nawołuje do płacenia 
podetków, I>.ba skarbowa w komuni- 
kał&ih zwraca uwagę, że z dniem 
1 września br. wchodzi w życie usta­
wa z dda 7 czerwca br. o nadzwy- 
czrjnyeh ki ra h za zwłokę w pnicn.- 
niu podatków — a tutejszy Urząd po­
datkowy hontrybuentów, ?głasz;>jący eh 
s'ę z chęcią zapłacenia podtttL.óv? do­
mowe .  c z y n s z o w e g o  odprawia 
z oznajmieni!m, że podatku tego za 
r. 1921 nie przyjmuje, gdyż aciminr 
strać ę jego ma oojąć mi .sto. — Nie 
wiedzieć jednak, czy i kiedv to na­
stąpi. — Jskż-ż więc inożo Urząd po­
datkowy nie przyjmować teraz już po­
datków, które strony c-hcą płacić? 
Chybs, że ch-e sobie ulżyć pracy 
a ccnto tej zakwestionowanej jeszcze 
prj)  szłfj adii in jtracj, miejskiej, — alo 
w taktu razie niech i kary płaci, 
które Dba skarbowa nałoży na zale- 
gającyi b z podatkami, boć przecież 
nie można żądać, by je  płacił lojalny 
ob)watel, od którego przyniesionych 
pieniędzy przyjąć nie chciał Urząd, 
do od brania ich bezwarunkowo obo- 
wią? ny.

Zwracamy a wagę Władz skarbo­
wych na to nie»-ła6ęiwe postępowa­
nie tutejszego Urzędu podatkowego 
i pczekujerc-y wyjaśnienia tej ciekawej 
sprawy.

W szystkiir Szanownym ofiarodawcom,
którzy cj.cmk lwiek przyczynili się do 
wycieczki dzieci z Ochronki, Wojsko­
wości za bezinteresowne wypożyczenie 
wozów i koci, szczególniej zaś TW. 
Panom: Pułkownikowi Kowalskiemu 
i Komendantowi piscu por Ertlowi, 
najgorętsze: Bóg zapłać! składają 

- S. S Felicjanki
Szeszów w sierpniu 1921.
Ruchliwość. Gdzie ich nie p^sieją, 

tam zejdą. Onegdaj można było z 
obserwować żydka rzeszowskiego na 
targu... w Krośnie, sprzed juceg*. 
resztki mateiji. Już mu za msło Rze­
szowa, więc chociaż na jeden dzień je- 
dzie do. .. Krosna, gdzie głupie—goje 
kupią w Krośnie to, czego nie chcą 
w R Keszowie.

Prośba do Zarządu Kina „Bajka". 
Ponieważ Rzeszów znajduje się w Pol- 
sor? a obywatele w Dim mieszkający 
maja prawo żądać respektu dla swego 
języka, dlatego pożądanem byłoby, 
aby takie kwiatki i  k „20 000 Meileu 
uuter See" albo -GefangniJ auf dem 
MeerfSgrunde", lub „Sensatiensdrama 
in 5 Akten" i t. p. znikły z wnętrza 
sali kinowej. Również pożąd inem by­
łoby, aby publiczność szczegółowo po­
informować w programach, ozy jakiś

film ma2jczęści, czy jedną, aby w biąa 
nie wprowadzać.

Zjazd chrzęść, dróżników z Zachod­
niej MałbpOibki odbędzie się w nie­
dzielę 18 września 1921 o godz. 11 
przed południem w Krakowie przy 
ul. Andrzeja Potockiego 11. Na, po­
rządku dziennym sprawa poprawy bytu 
dróżników oraz sprawy organizacyjne. 
Z każdego powiatu należy wysłać 
pi-zyn^jjnniej 5 delegatów.
Centrala chrzelc Związki w zawodowych 

w Krakowie.
„Płomyk*'. Wydawany przez Zwią­

zek Pi l kiego Nauczycielstwa Szkół 
Po w suC Lir eh dwatygoduik dla mło- 
dziery „Promyk", >: dod tkiem dli 
d -i. ci „Pijmy . ek“ zostaje z dniem 
pi;'r^’s'/,tgo wrzfś-da r. b. rozszerzony 
i przeznaczony di: nsjszerszych warstw 
młodzieży w wieku od lat, 7 do 16. 
Adręs ri e le k cji i sdiiinisir ' cji: W jrsza- 
wa, ul. M rszałkowika 123. Prenume­
rata kwartalna 100 mk. Kto z nowych, 
prenumer itorów wniesie zaraz 120 mk. 
otrzyma „Płomyk" od 1 września do 
kcńra r< fen. Na „Pło iiyk" szczegól­
niejszą u^sgę zwrkca s;ę nauczyciel­
stwu szkół powszechny en i nauczy­
cielstwu niższych klas szkoły średniej. 

Jeden z naszych Czytelników do-
dosi ram: Juk się dowiaduję ze źró­
dła wiarygodnego ma być zmieniona 
nazwa „Kawiarni Europejskiej" na 
„Kawirrnia azjatycka", wł śc cielkfc 
leónak dla zachowania pozorów nie 
chce zaPtaić te] formalności, ohoó 
faktycznie rzecz sama dok' nała się 
przez się.

OGŁOSZENIA.

POSADĘ
korzysfrą otrzyma k-iżdy po ukońoze- 
H;U KURSU n.iułr i pis .̂Dia na maszynie 

systemem 10-paleowym,,

w wzorowej szkole
pisania u a maszynach

A U G U S T A  B E C K A
w  Rzeszowie, ul Bema L. 636.

Wpisy w każdym ‘/.osie od godziny 
5 do 7 rt poi .dniu. (88)

Q l f '  L 7 ir  n a  ..Tymc*- isśw. demob.“  n*
O n l C l I I Z I  IID  naz isko Kaszuba Filip, 
trpral ur. w r. 1896 z a n . w Trzybytzówce u- 
nlewa^nla się. (85)

f i a n r r r 7  I. n ur w r 908zam.wŁą- W  t 1 f t  JC ir ce zgubił ,,Tymcz. zaśw.
demob.“  Dokument ten unieważnia się. (84)

Spirytyzm tam właśnie miewa naj­
więcej zwolenników, gdzie woyóle „ducha" 
dopatrzeć się nie można.

Tłum nie może obyć się bez ludzi 
dzielnych, a ci dzielni zawsze mu ciężą.
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P I SU r z l * . z a k ł a d  p o w i e l a n i a  i p r z e p i s y w a n i a  p i s
w  RZESZOWIE, ul. Bema L . 636, prayimtyts do przep isyw an ia i powielania wszelkie sprawozdania, ogólniki, oyrkolarsa.

bilan se , podania, z&wi&do1niem», prace naukowe, formularze i t. p, po ceuaoh mdflf praystępnyoh. (87;

BILETY SKARBOWE
t o  n a j p e w n i e j s z a  d r o g a  o s z c i ę d i t o ś d

Papiery i teMury -ag S  „aur
(88) po cenach fabrycznych. —  Międzynarodowe Tow . Hanoiowe 2 2 

spół. z 02:1. od.. Bielsko, (Ś'ąsk Cieszyński), ul. Główna 7.

M I C H A Ł  M A T  E R N  1Ć K I
w RzesTowic-, ul. 3 go Maja 4.

poieca: koszule męskie, kołnierze, mankiety, krawaty, rękawiczki, 
po:ir,zochy. <-iurpi:ii.i, Rltlcn:«me bawełniane, i wełniane, n.tj epsze

8°°° x m »  O O O O O O  -O O O O O O C li

sznuró vadł?; stlel, bawełny i wełny 2 fabryk fra.icuskicł. i angiels 
kich, znakomita terpentynowa zółla pasta do obuwia.

ZAST^PST MQ i skłatf h t fW it y  w yrobów  lwowskiej 
fabryki „1 ien “  w Rzeszowie. (is)

Stów. .srejestr. * ogr w ł^jw .

 : W RZBSZO^IE =
Wzywa P. T. Członków do wyrównanie 
udziałów w myśl uchwały Walnego 

8  Zgromadzenia do wysokości 10 Mkp. 
przed upływem di sierpnia b. r. Udziały, 
nie wyrównane do uego czasu, przejdą 

do funduszu rezerwowego. 
Wypłaca za 1920 rok 8% dywidendy.

Przyjmuje ua rachunek bleżąoy
od człouków na 5"/, przy póirocznem 

op rocen to wam u.

Nl członków przyjmuje Zarząd.

Sprzedaż i kupno jaj w godz. dla stron 
od 8 do 1 w dui pjwszeonie.

g  . Telefon Nr. 53.

0 3 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 X

(7 ) 9 - 9

Księgarnia i Skład nui

Wisdysławu Uzaii
w  Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja 2

paleoa: (76)

Ceny podane wraz z 20°, ded. drut.

Brzeziński, Z dziedziny przy rody i prze­
mysłu O , I i II M 40'—

— Z dziedziny przyrody i prze
my siu Oz III i IV M 216 —

Germanównn, Gimnastyka w szkole
powszechnej M

Glde Zasady ekonouiji epoł< cznej M 
Heli l nn. Podręcznik chur.ji organi­

cznej M
Hubert, Bistorja wojenna porozbio-

rowa M
Kłosiński. I Rok nauki szkolnej M 
Konstytucja (7 mana 1!)2< r. M
Kozłowski. Podstawy logiki M
Kutrzeba, Historja ustroju Polski 

Tom I
— „  „  Ilopr. M
-  „  „  III  M
-  „ IV M 

Ligocki, W rocznicę obrony Warsza­
wy 15 sierpnia 1920 r. M

Męozkowsks R., Metodyka przyrodo­
znawstwa M

OstelofT, Metodyka języka ojczystego M 
Sujkowski, Geograf ja  ziem dawnej

Polski M 1200 —
Welnlngei, Płeć i charakter M 1200'—

Książki szkolne są już do nabycia.
7 f l l i n i n n f l  „Tymc* zaśw. demob.“  uana- 
C . I J U U I U I I U  swiskoSzelaStanisław, ur. w  r, 
1902, sam. w  Błę Iowy tyczyńskiej unieważnia
sl®-_________  (86)

Są także głuchoniemi, którzy nie mo­
gą ani wysłuchać ani powiedzieć prawdy.

y ^ P | Q Y  dla Pttń 1 Pauów na 5-miesieczny
n  n o  i  KURS nowoczesnej nauki buchal­
terii wszystkich systemów z prawem złożenia 
egzaminu w P ństwo*cj Aks lemji Handlowej,
przyjmuje L. BuC/yń' kr, ul. Krakowstu 1. 31.

Kurs prowadzony za zezwalaniem Ra ly  Szkol­
nej Kfajo*ej. — Kształci na samodzielnych bu- 
chalferów-bilansistów, gruntownie, systemem 
praktycznym, księgor ości pojedynczej- p >d *ój- 
nej \ 'fosklaj, amerykańskiej, niemieckiej, fran­
cuskiej, angielskiej i f p ,  oraz Rachunkowości 
i Korespondencji handlewej, Nauai o  handlu i 
wekslu.

Ola osób starszych nauka oaoonal (64 )3—5

D O R O T E U M
w  Rzeszowie, 3 Maja 20

aprseda okazyjnie: (io)
otoaiŁnę, JJHyiskę prętowy, rower ć im. 
ski, wós-b dla .horogo, szify, lctr., 
s uonik kotnpi., futra i futerka, lampy, 
obre.ey, dywany, stoliki, ubrania, obu­
wie, bi-liznę, u 'śoioi, iragiel kurkowy, 

papuga z klatką wy lis i L p.

101 —  

1000 —

976' -

702- —  

300' —  

60 —  

300- —

M ISO — 
720- —  

576’ —  

672 ' —

384 —

240 - -  

360' —

Przedstawiciel dla Małopolski iakób Verstfindig Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6 (U)

Pimo r-da^uje Koait et. Udy owiedsialny Sedaktor Franoiuek St^ikiewioi. — Z drukarni J. A. Filara n Eswtowie
i
Ob


